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------------  Przedpłata: -------------
Na „Dziennik Pomorski” wraz z dodatkami „Rolnik**, „Anioł 
Stróż1*, „Ognisko Domowe** i „Dodatkiem niedzielnym**. — 
W ekspedycji miesięcznie 2.20 zi — z odnoszeniem 2.30 zł — 
w agencjach po za Chojnicami 2.30 zł — z odnoszeniem 2.46 zł 
— przez pocztą 2.64 zł — w ekspedycji kwartalnie 6,60 zł., 
przez pocztą już z odnoszeniem 7,62 zł — W razie wypadków 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków itp. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci 
me mają prawa domagania sią niedostarczonych numerów.

Redakcja I Administracja: Chojnice, ul. Człuchowska 13.
Pocztowe konto czekowe 201032 

Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice.
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

TeL 44 Adres tełegr. „Dziennik Pomorski". Skryt poczt 33

Chojnice, czwartek Z grudnia 1926 r

----------------- O g ło sz e n ia  s ----------------
Ogłoszenia na 4-tej stronie 6 łamowej od wiersza petyt lub 
jego miejsce 16 gr, na 3-ej stronie 6 łam. 25 gr, na 2-ej stronie 
6 łam. 60 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich. 
—■ Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 2Crł/0 nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje sią do godz. 9 przed poł.

Roman Dmowski.
W ostatnim czasie nazwisko Romana Dmowskiego 

występuje na widownię polityczną. Najpierw pojawiła 
się w pismach lewicowych wiadomość, że Dmowski 
wystąpił ze Zw. Lud Naród., i że zakłada własną par- 
tję, co okazało się wieścią kłamliwą, ostatnio uchwała 
naczelnej rady Zw. Lud. Naród, mówi, źe Dmowskiego 
nie można traktować jako osobę wyłącznie jednej 
partjf. Znaczy to, że podejmie się on jakieś poważ­
niejszej na szerszą skalę nakrojonej roli w myśl swych 
wywodów zawartych w artykule: Rozproszkowanie 
narodu. W artykule tym zamieszczonym i w naszem 
piśmie, ubolewał zasłużony wódz endecji nad manją 
tworzenia niezliczonych partji i partyjek i dowodził, że 
w Polsce, tak jak i w innych państwach, wystarcza­
łoby istnienie dwóch lub trzech stronnictw. Dmowski 
więc wyraźnie jako cel wysuwa skupianie społeczeń 
stwa, a nie zakładanie coraz io nowych grup i stron­
nictw.

Nie są to tylko słowa Dmowski juz od kilku 
miesięcy pracuje nad zjednoczeniem obozu narodo­
wego dla walki z czynnikami wywrotowymi i rozkła­
dowymi, Cel tej walki i pracy to pchnięcie Polski 
na drogi rozwoju pr*ez zerwanie z zasadami radykal­
nymi, a zarazem ugruntowanie w społeczeństwie pra­
worządności.

Dmowski więc staje na czele akcji konsolidacyjnej 
obozu narodowego Nikt tak nie jest powołany do 
pracy właśnie jak Roman Dmowski Wszyscy w Pol­
sce znają pracę polityczną Dmowskiego w czasie 
wojny. On był kierownikiem tej części narodu pol­
skiego, która przeciwstawiała się Niemcom i państwom 
centralnym. Dmowski kierował Komitetem Narodowym 
w Paryżu i wywalczył Polsce uznanie niepodległości 
i zjednoczenia ziem polskich z dostępem do morzą 
przez państwa koalicyjne. Można śmiało powiedzieć, 
iż Dmowski jest prawdziwym twórcą dzisiejszego pań 
stwa polskiego. Działanie jego polityczne na gruncie 
międzynarodowym zwróciło uwagę największych poli 
tyków i dziennikarzy świata. Dillon jeden z najwybi 
tniejszych dziennikarzy angielskich, w swojej książce 
pt. „Konferencja pokojowa" nazywa Dmowskiego naj­
większym politykiem europejskim. Podobnie wyrażają 
się o nim inni.

Dmowski jednak nietylko w czasie wojny świato 
wej odegrał tak wybitną rolę. Wiele lat przed wojną 
Dmowski pracował nad zorganizowaniem narodu pol­
skiego i przygotowania go do zdobycia niepodległości 
państwowej. Praca ta trwała przez lat kilkanaście 
przed wojną. Była to praca nietylko nad stworzeniem 
kadr organizacyjnych, ale także nad zorganizowaniem 
myśli politycznej. Publicystyka była jedną z głównych 
rodzajów broni w rękach Dmowskiego. Nie możemy 
zliczyć artykułów Dmowskiego, rozproszonych w mie 
sięcznikacb, tygodnikach i dziennikach. Dmowski poza 
artykułami napisał szereg książek i to tytuły : Myśli 
nowoczesnego PolakaJ, „Szkoła Polska", „Wychódź 
two ł osadnictwo". „Niemcy, Rosja i sprawa polska", 
„Upadek myśli konserwatywnej" a w ostatnich latach 
ukazała się na półkach księgarskich „Polityka polska 
i odbudowanie państwa polskiego", Oto tytuły naj - 
ważniejszych książek Dmowskiego.

Dmowski więc był organizatorem i wychowawcą 
narodu. To wszystko, co działo się w Polsce, ściśle 
było związane z jego osobą. Nawet przeciwnicy po­
lityczni siłą przeciwstawności czerpują z jego wystąpień 
program i wskazania. Dmowski był postacią czołową 
w naszem życiu politycznem Nic też dziwnego, źe 
przeciwko niemu skierowały się ataki naszych wrogów 
i przeciwników.

Dmowski pw sze odznaczał się ustępliwością w 
sprawach zasadniczych. Jest to charakter twardy, 
człowiek w całym tego słowa znaczeniu mocny. W 
swojem życiu zajmował się robotą polityczną rozmai­
tych stopni. Redagował pisma, prowadził i tworzył 
tajne organizacje i wielkie stronnictwo ; przewoził na 
swoich barkach bibułę drogą kontrabandy; urządzał 
manifestacje i demonstracje; był trybunem na wiecach

Abonulcie Oziennift Pomorski

i zebraniach ; walczył czynnie na ulicach z falą rewo­
lucji i anarchji. Nie jest to polityk-parlamentarzysta 
ale polityk twórca, polityk wódz

Powrót więc jego do polityki czynnej powita 
całe spółeczeństwo z radością, Mamy nadzieję, źe 
Dmowski będzie miał szczęśliwą rękę i źe pchnie

obóz narodowy nz nowe drogi i wzbudzi w narodzie 
ducha wojowniczego. Chwila bowiem jest groźna, 
koniecznie też jest szybkie zorganizowanie sił czynnych 
w obozie narodowym.

Roman Dmowski staje na czele tych sił i zabiera 
się do ich porządkowania.

Rząd dla społeczeństwa, czy odwrotnie?
Rząd nie zamierza podwyższyć pensji urzędniczych. — P. S. L. Piast przeciw rządowi. 

Szowinizm a interes państwowy Litwy. — Warunki rozbrojenia niemieckiego. 
Uwolnienie więźniów politycznych w Gliwicach. — Lekkomyślność 

t  powodem wielkiej katastrofy.
Rząd a komisja zagr aniczna. Pos. Niedziałkow 

ski (PPS) odbył konferencję z p. ministrem spraw 
zagranicznych Zaleskim, w sprawie zwołania komisji 
jeszcze przed wyjazdem p. Zaleskiego do Genewy.

W kołach sejmowych uważają, źe odbycie współ 
nej komisji z p. ministrem Zaleskim wzmocniłoby 
w znacznym stopniu jego stanowisko na terenie rady 
Ligi Narodów.

Premjer p. Piłsudski odbył dłuższą konferencję z 
ministrem Spraw Zagranicznych p. Zaleskim. Tematem 
rozmowy były prawdopodobnie sprawy związane ze 
stanowiskiem Polski na Radzie Ligi. Wobec niezwo- 
łania dotychczas sejmowej komisji zagranicznej posie­
dzenie jej dzisiaj zdaje się być nieprawdopodobnym, 
zaś pojutrze p. Zaleski wyjeżdża do Genewy

Jak donoszą pisma premjer Piłsudski oświadczy! 
się przeciw wysłaniu na posiedzenie komisji zagrani­
cznej przedstawiciela rządu. (Co też sejmowi i spo 
łeczeństwu do tego, co robi rząd.) i

Rząd przeciw polepszeniu bytu urzędnikom 
W Warszawie cdbyła się konferencja przedstawiciel" 
organłzacyj pracy z członkami rządu która zakończyła 
się 29 zm. Na przemówienia i referaty delegatów 
związków pracowniczych odpowiadali p. minister reform 
rolnych minister P. i H i minister skarbu p. Czecho 
wicz. Reasumując wszystkie odpowiedzi przedstawi­
cieli rządu, p. wicepremier Bartel oświadczył, że mo 
żna według wskaźnika droźyźnianego nie może być 
stosowana do płac urzędniczych i pracowników pań- 
stwowyeh ze względu na równowagę budżetową, ró 
wnieź nie może być mowy z tego samego powodu 
o podwyższeniu płac urzędnikom państwowym, poza 
tem rząd stoi na gruncie utrzymania rozbudowy usta­
wodawstwa socjalnego.

Przewodniczący komisji budżetowej pos Rymar 
(Z.L.N) oświadczył przedstawicielom pracowników 
państwowych, że zajęty jest obecnie sprawą wyszuka 
nia w preliminarzu budżetowym na rok 1927 pozycji, 
którą możnaby użyć na podwyżkę płac Pos. Rymar 
stoi na stanowisku, że uda się pozycję taką znaleźć.

Hurtki białoruskie działają. W Mołodocznie 
napadli członkowie miejscowego hurtka białoruskiego 
na zastępcę komendanta policji powiatowej Druchow- 
skiego, przyczem jeden z napastników Krzywołas, 
uderzył Druchowskiego tak silnie w głowę ostrem 
narzędziem, źe ten zbroczony krwią upadł na ziemię. 
Ciężko rannego odwieziono do szpitalu w Mołodecz 
nie a 6 sprawców aresztowano

Na kongresie P. S L w Krakowie po burzliwej 
dyskusji uchwalono rezolucje skierowana przeciw 
rządowi.

W Kłajpedzie domagają się polskiego tranzytu. 
Niemiecka partja ludowa w Kłajpedzie przedstawiła 
no wemu dyrektorjatowi memorjał, w którym wysunięty 
jest postulat otwarcia Niemna, skierowania polskiego 
tranzytu węgla i drzewa przez Kłajpedę itp. Jedno­
cześnie partja dowodzi w swym memorjale, źe dyrek 
torjat obecny nie jest w możności przeprowadzenia 
tych żądań i polepszenia położenia gospodarczego 
Kłajpedy.

W Gdańsku zawiązało^się niemieckie towarzystwo 
dla spraw kolonji, którego celem jest szerzenie propa­
gandy w kierunku zwrócenia Niemcom ich kolonjt 
zamorskich, utraconych po wojnie światowej.

Warunki rozbrojenia Niemiec. „Echo de ‘Parls“ 
podaje sześć punktów, wysuniętych przez Francję w 
sprawie rozbrojenia Niemiec. Punkt pierwszy dotyczy 
fortec Królewca, Kistrzynia i Głogowa, punkt drugi — 
przerobienia na inne cele 240 dawnych koszar, punkt 
trzeci — podniesienia stanu liczebnego policji muni­
cypalnej do 50 tys. ludzi, przy równoczesnem zmniej­
szeniu do 100 tys stanu policji bezpieczeństwa, utrzy­
mywanej przez państwo, punkt czwarty — zakazu 
używania przez Refchswehre zabronionych przez 
traktat wersalski środków wojennych, takich, jak gazy 
i tanki punkt piąty — wstrzymania wywozu półfabry­
katów, które mogą być zagranicą przerobione na 
materjał wojenny, wreszcie punkt szósty — dotyczy 
zakazu szkolenia wojskowego stowarzyszeń sportowych.

K łop oty  z  k o n c esją  d la  żyd ów .
W ministerstwie pracy i opieki społecznej odbyła 

się konferencja w sprawie przedłużenia godzin otwar 
cia sklepów. O celu i programie tej konferencji 
dowiadujemy się następujących szczegółów.

Przed kilku jeszcze miesiącami rząd zapowiedział 
wydanie dekretu, dozwalającego na przedłużenie o 
dwie godziny czasu otwarcia pewnej części sklepów, 
głównie sprzedających artykuły pierwszej potrzeby, jak 
spożywcze i mięso. Ten sam dekret zezwoliłby na 
handel w dni świąteczne przez kilka godzin i dla 
pewnej kategorji sklepów. Handel w niedzielę jest — 
jak władomo jednym z najważniejszych postulatów 
żydowskich, wysuniętym przez posłów żydowskich 
wzamian za popieranie rządu.

Dekret ten dotychczas nie został ogłoszony, gdyż 
wywołał on silne protesty organizacyj pracowniczych 
Po licznych konferencjach i układach okazało się, źe 
organizacje pracowników gotowe są zgodzić się na 
przedłużenie godzin handlu, o ile 8 io godzinny dzień 
pracy będzie nadal obowiązywać, czego zresztą pro­
jektowany dekret nie miał zamiaru znosić. Natomiast 
pozostał w dalszym ciągu sporny punkt o dozwolenie 
na handel w niedzielę, co organizacje pracowników 
uważają za zamach zasadniczy na prawo do odpo 
czynku świątecznego. Jednocześnie jednak upierają 
się przy tem żydzi, dla których jest to najważniejszy 
postulat.

Rządowi bardzo zależy na pozyskaniu żydów i 
niezraźaniu sobie w jaskrawy sposób organizacyj pra­

cowników. Znalazł się więc w kłopotliwej sytuacji 
chcąc z niej jakoś wybrnąć zwołał powyższą konfe­
rencję z obu stronami, aby jakoś doprowadzić do 
kompromisu.

Lecz czy pracownik i samodzielny kupiec Polak 
pójdzie ręka w rękę z żydem to wielkie pytanie. 

Z ru jn ow an e b u d żety  lu d zi p r ą c y .
Sytuacja na rynku zbożowym staje się już4 wprost 

skandaliczna Ceny doszły do hotrendalnej wysokości
40— 42 zł. za kwintal żyta przy zredukowanej do mi­
nimum podaży. Pociąga to za sobą drożyznę mąki i 
Chleba, rujnującą budżet spożywcy.

Gdy już w połowie września zwracano rządowi 
uwagę na niepokojące objawy zwyżki cen ziarna 
chlebowego, ówczesny minister Rolnictwa Dr. Al. 
Raczyński, widział przyczyny tego zjawiska w słocie 
która opóźniała omłoty, i w przesyceniu kredytowem 
rolnictwa, które wobec tego nie potrzebowało sprzeda 
wać ziarna Zapowiadał więc minister dociśnięcie 
śruby podatkowej

Kartofle doszły w Warszawie do 16—17 zł. za 
kwintal. Masło dochodzi do 8 zł. za kwiutal. Chleb 
zwyczajny osiągnął rekordową cenę 66 gr. za kg. co 
wobec cen przednówkowych (20 łipca) 44 gr daje 50 
proc. wzrostu drożyzny. Ale czyż to może kogo 
dziwić, jeżeli w spichrzach zbożowych Polski żyto 
osiąga ceny giełdowe, Poznań 39,50 zł., Kraków
41— 42,5 zł już nie niepogoda działa, lecz prosta 
spekulacja zwyżkowa

Stwierdzamy, że upływa czwarty miesiąc od żniw 
że w kraju szaleje drożyzna artykułów pierwszej po-



trzeby, źe ludność miast cierpi nędzę, źe rząd stoi 
wobec tego wszystkiego bezradny. Jest więc źle ! Nie 
tego oczekiwały masy pracujące od rządu.

Okazuje się, źe czy Witos czy Battel, czy Marsz. 
Piłsudski w Sulejówku, czy w Belwederze, biednemu
zawsze wiatr w oczy....

Nofcti u s ta w a  s tem p lo w a .
W połowie grudnia rb. wyjdzie z druku nowa 

ustawa stemplowa, wydana nakładem naczelnika wy­
działu stemplowego Pom Izby Skarbowej Wiktora 
Solmana i zaopatrzona przez niego przedmową.

Wydanie tej ustawy w formie przystępnej dla sze­
rokiego ogółu nie tylko urzędów ale i osób prywat 
nych było ze wszechmiar pożądane, ponieważ umiesz­
czone w niej wyjaśnienia oraz włożona odpowiednia 
taryfa stemplowa ułatwiają w wysokim stopniu zazna 
jomienia się, z nowymi przepisami ogłoszonej nie 
dawno w dzienniku ustaw tejże ustawy.

Zaznajomienie się z tą ustawą jest wogóle ko­
nieczne dla każdego, ktokolwiek tylko może mieć do 
czynienia ze sprawami stemplowemi. Jest to bez 
kwestjl j a d a n e  tak w interesie obywateli, jak i pań­
stwa ba. pierwszych uchroni to cd ujemnych skutków 
nieznajomości a władzom skarbowym ułatwi urzędo-
wanie.

Wobec tego, że ustawa daje szerokie uprawnienia 
osobom prywatnym, a w szczególności spółkom, ban­
kom, przedsiębiorstwom handlowym i prywatnym w 
kierunku samodzielnego obliczeaia i kasowania opłat 
stemplowych — znajomości przepisów tej ustawy jest 
dla tych instytucji jakoteż kupców i przemysłowców 
kwestją doniosłej wagi.J

Nie od rzeczy zaznaczyć, że ustawa ta wprowadza 
niektóre postanowienia nowe dla Pomorza.

Osoba wydawcy i współpracownika st. radcy wy­
działu opłat stemplowych Henryka Rozborskiego, jako 
fachowców w tym dziale daje gwarancję, że wyda 
wnictwo odpowie celowi.

P o t ę g a  r e k l a m y .
(Ogłoszenie w codziennem piśmie przynosi zawsze 

zbyt i zarobek.) Na bankiecie amerykańskiego związku 
agencyj ogłoszeniowych w Waszyngtonie w ubiegłym 
tygodniu przemawiał prezydent Coolidge o potędze 
ogłoszeń w dziszejszem życiu gospodarczem świata 
Prezydent Stanów Zjednoczonych określił ogłoszenie 
jako wyraz życia handlu (as the life of trade).

W dawnych czasach, mówił prezydent, towary 
dobre same się polecały, ale nowoczesny system 
handlu musi pójść innemi drogami. Dziś nie wystar­
cza iuż, że towar dany istnieje, trzeba umieć stworzyć 
zainteresowanie dla jego zbytu. Czynność tę spełnia 
dziś ogłoszenie, umiejętny anons, któremu Ameryka 
zawdzięcza tak wielki sukces w rozwoju swego handlu 
i przemysłu. Dobry anons sprawia dziś, źe kupiec 
ma zapewnioną konsumcję dla swego towaru, a w 
konsekwencji wzmożona, na wielką skalę zakreślona
konsumcja prowadzi do uzyskiwania wysokich zarobków.

Zdolność do konsumcji wszelkiego rodzaju towa­
rów i wysokie zarobki, mające swe podłoże w potędze 
ogłoszeń, są cechą charakterystyczną amerykańskiego 
życia.

B a n k  P o ls k i  p ła c J t
dnia 29 listopada 1926 r.

Dolar
Funt szterling 
100 guld. gd.
100 rmk.
Franki szwajc.

8,95 zł. 
43,57 zł. 

172,89 zł 
218,25 zł. 
173,12 zł.

2yto 
Pszenica 
Mąka żytnia 70 proc. 

ę * 65 „
, pszenna 65 proc.

O i e ł d a  e b o ż # w a
29 listopada 1926 r. 

100 kg. 36.00— 37,75 zł.
48.00— 49,00 zł.
52.50— 53,60 zł.
54.00— 55,00 zł.
70.50— 72,50 z t

Jęczmień 28,00-31,00 zł.
Jęczmień browar. „ „ 36,50—37,00 zł
Owies „ 31,50—32,50 zl
Ospa żyt. „ . 26,50—27,00 zł.
Ospa pszenna * „ 26 00 -27,00 zł.
Groch Wiktorja 78,00-88.00 zł
Słoma Żytna luźna ctr. 1,75— 2,CO zł.
Słoma żytn8 prasowana „ 2,70— 2,95 zł.
Siano luźne ,, 8,00— 9,00 zł.
Siano prasowane „ 10,00—11,00 zł.
Ziemiaki jadalne „ 8,00—8,20 zł.

„ fabryczne „ 6,50—6,60 zł.
P o z n a ń sk a  targow ica  m iejska*  

U rzęd net. cen  K ontitji T arg o w ej  
z dnia 29 11. 26.

1. Stadniki: gatunek i 134—140 zł, II. 118—120 zł,
III. 112— 116 zł, IV 9 6 -100  zł.

2. Owce: gatunek I. 120—124 zł,
III. 86 90 zł.

3. Cielęta: gatunek I 190—196 zł, II. 168—170 zł,
III. 150—160 zł, IV 140-144 zł. V. 130—132

4. Świnie: gatunek I. 236—240 zł, II 228—230 zł.
III. 220—222 zł, IV. 208—212 zł, V. 196—202 zł. 
Maciory 180—210 zł.

5. Jałówki i krowy : I. 155—158, II. 138 — 140, III. 116—
120, IV 96-100 . V 70—80 zł..

II. 9 8 -1 0 0  zł,

z posiedzenia senniku poalotooego.
Jak- już krótko zaznaczyliśmy, odbyło się w ub. 

sobotę posiedzenie sejmiku powiatowego.
Posiedzenie zagaił o godz. 10,30’p. starosta Popiel 

Po odczytaniu porządku obrad wpłynął wniosek nagły 
koła inwalidów w Chojnicach o udzielenie 500 zł na 
gwiazkę dla koła. Wniosek ten upadł.

Następnie wpłynął wniosek o wybranie spec­
jalnej komisji reprezentacyjnej na przyjęcie p. wo­
jewody Młodzianowskiego, który miał przybyć do 
Chojnic w środę (przyjazd ten został później odroczo­
ny). Wniosek ten doznał poparcia u pp. Pruszaka, 
Słomińsklego, Główczewsklego i Huzarka. Trafną ocenę 
tego wniosku dał ’p. adw. Kopicki. Wniosek upadł.

Następnie przyjął sejmik punkt 2 i 3 obrad, do 
tyczący sprawozdania wydziału powiatowego za rok 
1925 oraz budżet na I kwartał 1927 r.

Rozwinęła się ożywiona dyskusja przy punkcie 
IV. dot. budżetu na r. 1927/28 P. Bembenek stawił 
wniosek o skreślenie wydatków na utrzymanie koni. 
Podczas głosowania atoli nawet sam swego wniosku 
nie poparł. Szczególnie ożywioną dyskusję wywołała 
sprawa utrzymania szos zwłaszcza na odcinku Sworne- 
gac—Chociński Młyn. Wniosków jednak nie powzięto 
Upadł także wniosek p. Bruskiego o skreślenie 10 000 
zł. na konserwację dróg gminnych.

Przy wydatkach na policję państwową podniósł 
ks. dziekan Szulc wielką sprawność naszej policji, 
większą w tern zasługę komendanta powiatowego p. 
Trawlcklego. Proponuje jednak stawić do odnośnych 
władz, aby policja nie była zmuszona do noszenia 
karabinu z najeżonym bagnetem i ograniczyć się mo­
gła do krótkiej broni palnej. Wniosek uwzględniono.

Następnie ożywioną dyskusję wywołała sprawa 
4—5 proc. dodatku do podatku dochodowego. Liczni 
mówcy stawili wnioski o zniżenie go o 2—3 proc. 
Wnioski te jednakże upadły ze względu na przepisy 
rządowe. Przy tej okazji szczególnie dostało się psom, 
na które chciano zwalić podatek wyrównawczy. Psy 
jednakże wygrały sprawę, ze względów wyżej podanych 
i ponieważ liczni mówcy nie obiecywali sobie wielkich 
dochodów z większego opodatkowania psów.

P. Kaletta przytem podniósł fakt, że w Chojnicach 
tylko około 303 obywateli płaci podatki i utrzymywać 
musi ciężary 12 000 go miasta. Podatki choćby niskie 
powinny być rozłożone na szersze warstwy. Ostatecz 
nie uchwalono z tego tytułu 50 000 zł.

(Dokończenie nastąpi)

K R O N I K A .
OpruWTGB «„u i grudzień 1926 r.

D z \ ś : Eiigi b w. Matalja p. M arjan p. m.
1. 12. 26 Słońca wschód 7.49 zachód 15 48 

Księżyca wschód 2.58 zachód 14.35
— B ibljoteka tow , C zyteln i L u d ow ych , 

przy ul. gimnazjalnej (hotel p. Kaletty) otwarta co 
dziennie od godz. 6 —7 po poł. w niedzielę i święta 
od godz. 12 — 1 w południe.

— D ie c e * |a  chełm ińska. E gzam in  o r g a ­
n isto w sk i W środę dnia 24 bm odbył się przed 
biskupią komisja egzaminacyjną organistów egzamin 
organistowski.

Egzamin zdali z diecezji pp.
Bielicki L6on Rywałd, Bloch Józef Zmijewo, 

Ewertowski Ignacy Zdroje, Gudel Antoni Toiuń (św. 
Jakób) Kasprowicz Józef Grabowo (Lubawa) Wiśniewski 
Wojciech Lichnowy (Chojnice). W czwartek ,dnia 25 bm. 
złożyli z tutejszej szkoły organistowskiej Angowski, 
Bruchwalski, Dziąba, Jabłoński, Kapiszka, Lewandowski, 
Piszczek, Siersputowski, Sobieralski, Stańkowski i 
Stankiewicz.

— Ku u czcze n iu  pam ięci wielkiego poety,
śp. Jana Kasprowicza, odbędzie się w niedzielę, 5 
grudnia o godz 5 po poł. w auli Gimnazjum Pań­
stwowego uroczystość, na którą zaprasza Szanowne 
objwatelstwo dyrektor gimnazjum

Dr. Korzeniowski.
— P o s ie d z e n ie  Rady M ie jsk ie j . Wczoraj 

po południu odbyło się zwyczajne posiedzenie Rady 
Miejskiej1, Przebieg obrad był spokojny i trwał do 
godz. 10 wieczorem. Szczegółowe sprawozdanie z 
posiedzenia podamy w następnym numerze.

— M ieli ap ety t na w ę g o r ie  i  szczupaki. 
Przed tut Izbą Karną toczyła się przedwczoraj roz­
prawa przeciwko niejakiemuś Władysławowi i Wero 
nice Pakuszewskiej zam. w Grudziądzu oskarżeni, że 
przez dwa samoistne czyny wspólnie w maju 25 roku 
zabrali na szkodę rybaka Krzywoczyóskiego zBysław- 
ka około 25 klg węgorzy i 5 klg. szczupaków, dalej 
zabrali na szkodę Jana Stelki z Bysławia 2 koszule,
1 kołdrę, dwa kołnierzyki i 1 powłokę. Po przepro­
wadzeniu rozprawy osk. Pakuszewskiego uwolniono. 
Oskarżoną Pakuszewską zasądzono na karę więzienia 
przez trzy miesiące i dwa tygodnie oraz ponoszenie 
kosztów sądowych.

— Z III  Izb y  K arnej Sądu O k ręgow ego .
Michał Wegner zam. w Koślince pow. Tuęhola osk. 
został przez sąd ławniczy w Tucholi o kradzież żyta 
i zasądzony na jeden dzień więzienia oraz na pono 
szenie kosztów sądowych. Przeciw temu wyrokowi 
wniósł osk. odwołanie po przeprowadzeniu rozprawy 
sąd odwołanie osk. odrzucił na jego koszt.

Tuchola*
O dszkodow anie za u żyw an ie  a resz tu  miej­

skiego przez sąsiednie wójtostwa. Rada Miejska na 
ostatnim posiedzeniu uchwaliła aźeby|gminie Koślińce 
zezwolić lokowania aresztantów za opłatą 30 złotych 
rocznie.

W ybór delegata  na Nadzw. Sejm ik  K Z K.
Delegatem na Nadzwyczajny Sejmik Komunalnego 
Związku Kredytowego obrany został p. burmistrz 
Saganowski.

Z Pomorza.
Łęg. (Hk; (Zabawa Tow, Młodzieży.) Dnia 21 bm. 

odbyła się tu zabawa połączona z różnemi atrakcjami. 
Przedstawienie amatorskie pod tytułem „Na pochyłości* 
wypadło bardzo dobrze. Na wyszczególnienie z pośród 
amatorów zasługują pp. Zagórski i Wasiniewski. Pan 
tomina: „Rybacy łowią ryby“, jakoteż monolog o 
„redaktorze* sprawiły widzom niemałą uciechę. Do 
miłego nastroju jaki panował podczas przedstawieni a

Zpcem zaitmnnii.
Powieść Górnośląską.

22) ------------
Dawniej panicz wesoły ciągle rozprawiał i żarto­

wał z towarzyszami, dziś milczy jak zaczarowany, nie 
zważając nawet na jelenie i sarny, które mu drogę 
zabiegają.

Przyjechawszy późno w nocy do domu, udał się 
Jerzy na spoczynek, lecz sen go mijał, a myślami za­
jęty był na przemianę to postacią namiętnej Zygfrydy, 
ze łzami żebrzącej go o opiekę, to znów skromną po­
stacią Maryni, podobną do nadziemskiego Anioła.

M a tk a  — Anioł S tró ż  
Zygfryda, rozstawiwszy zgrabnie sidła namiętnej 

kobiety, ujęła Jerzego tak chytrze, źe poczciwy mło­
dzieniec nie zdołał się z sieci wydostać.

Nie poznał się ubogi na zdradzie i nigdy też zła 
myśl u niego nie powstała, owszem zdawało mu się, 
źe wspierając opuszczoną wdowę, pełni według woli 
Bożej tylko powinność rycerza chrześcijańskiego.

A cóż go zachowało przed upadkiem ?
Oto modły ukochanej matki na zamku Tęczyńs 

kim i pobożnej Maryni w Krakowie; obie bowiem 
niewiasty nieustannie zanosiły prośby do Matki Naj 
świętszej, aby nie spuściła Jerzego z opieki Swej ma­
cierzyńskiej ; ponieważ zaś i Jerzy codziennie wzywał 
o pomoc świętego Anioła Stróża, więc szczęśliwie 
z każdego wyszedł niebezpieczeństwa.

Matka, niepokojąc się częstemi odwiedzinami syna 
u pani Zabrzeskiej, posłała do Krakowa po Ojca Pawła, 
aby u niego zasięgnąć rady.

Stąd zawitała wielką radość w zamku, przyczem 
strojono kaplicę i przygotowywano się do spowiedzi 
św , do której wszyscy mieszkańcy okolicy przystępo­
wali, Ilekroć ksiądz Paweł zamek Tęczyńskl odwiedził, 
a co się kilka razy do roku powtarzało.

Gościa tak miłego witano tez jak najserdeczniej, 
który nadjechawszy nad samem wieczorem, przede 
wszystkiem wywiązał się z pozdrowienia, które przez 
niego przesłała Marynia, nadmieniając zarazem, jako 
ją wszyscy dla jej skromności i pobożności polubili.

Słowa te jak grom uderzyły Jerzego, zmieszany 
przeto zapłonął po uszy, nie tyle z radości, jak raczej 
ze wstydu, że w ostatnich czasach zgoła był zapom­
niał o dziewicy, którą sobie w sercu był poślubił za 
małżonkę.

— I cóż to ma znaczyć, że mi pan Jerzy nawet 
nie dziękuje za pozdrowienie od tak zacnej panienki ?

Jerzy zakrył twarz dłoniami, poczem nagle rzuca­
jąc się do nóg matki, zawołał:

— Matko, zgrzeszyłem I i wszystko przed Ojcem 
Pawłem chcę wyznać.

-  Dzięki Bogu, synu mój — odzywa się kapłan 
— przyznanie się bowiem do winy pierwszym jest 
krokiem do nawrócenia s ię ; przystąp więc jutro do 
spowiedzi św.

— Nie jutro, mój Ojcze — odpowiada Jerzy 
w pokorze — zanim przystąpię do spowiedzi świętej, 
wyznam winę moją i to dziś zaraz przed mateczką

moją najdroższą, abym wprzód od niej zyskał prze­
baczenie.

Przestraszona matka siadła na krześle, a obok niej 
zajął miejsce staruszek kapłan, pilnie się przysłuchając 
wyznaniu Jerzego, który szczerze opowiadał, źe przed 
Panem Bogiem ślubował sobie pojąć Marynię za żonę;, 
lecz że o tym ślubie w ostatnim czasie zapomniawszy, 
tylko o Zygfrydzie myślał i o jej względy się starał!

— Boże mój — zawołała matka — czy liż nie 
pamiętałeś, synu, o tem, źe mąż Zygfrydy niezawodnie 
jeszcze przy życiu ?

— Niegodziwa powtarzała bezprzestannie, iż mąż 
jej już nie żyje, co ja chętnie uwierzyłem, chociaż mi 
sumienie mówiło, iż to wierutne kłamstwo.

— Czyś to macosze nie oznajmił, że córka Za­
brzeskiego żyje ocalona w Krakowie? — pyta się 
ksiądz Paweł.

— Nigdy przed Zygfrydą o Maryni nie wspom­
niałem.

— Syn, dziękuj Matce Najświętszej i twemu Pa 
tronowi świętemu — rzekł ksiądz Paweł po długiej 
chwili milczenia — źe cię ocucili z marzenia grzesz­
nego, które cię mogło doprowadzić do upadku najo­
kropniejszego. Staraj się naprawić zło, i oznajmij 
Zygfrydzie, źe Marynia żyje i że ją pragniesz pojąć 
za małżonkę.

— Jeszcze dziś to uczynię — odpowiada Jerzy.
— Dziś już zapóźno, bo noc nadeszła; natomias^ 

jutro możesz wypełnić przedsięwzięcie twoje.
— A nabożeństwo jutrzejsze ? — pyta się matka.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



przyczynił się bezsprzecznie chór kościelny „Cecylja* 
który wykonał kilku pieśni pod batutą p, Junkego, 
Po przedstawieniu .nastąpiły tańce, które trwały do 
godz. 2 ej.

Podkreślić wypada niezmordowaną pracę ks. La 
benza około przygotowania oraz uświetnieni| wieczoru.

— (Zebranie Pow. i Wojaków.) W dniu tym od­
było się również na sali p. Odyi zebranie Wojaków, 
poruszano sprawę „Kasy Pogrzebowej*. Większość 
nie zgodziła się na przystąpienie do tejże, lecz po­
stanowiono założyć ją w swym Towarzystwie. Drh. 
Haleniak wygłosił referat o „Powstaniu listopadowem 
poczem przystąpiono do omówienia zabawy, którą 
Towarzystwo postanowiło urządzić w miesiącu lutym 
Do komisji teatralnej wybrano druh. Pujanka, Malenia- 
ka i Sikorskiego. Drh. prezes Sowiński po odczyta­
niu okólników zakończył zebranie hasłem „Wolność*.

— (Kurs oświatowy.) W tych dniach został 
otwarty kurs dla młodzieży pozaszkolnej, w szkole 
Upkach. Na kurs uczęszcza 25 słuchaczy. Nauka 
odbywa się we wtorki i czwartki.

— (Zwierzęta, czy ludzie.) Po zabawie dnia 21 
bm. około godz. 3 w nocy, napadła jakaś banda w 
stanie nietrzeźwym na dom oberżysty p. Nowaka, 
wybijając 12 szyb. Przypuszcza się, iż owi niecni 
„młodzieńcy", pochodzą z Czarnejwody. P. Nowaka 
spotyka ta .przyjemność" już po raz trzeci. (H)

K arsin  pow. chojnicki. (M W.) (Wiec Z.L.N) 
Dnia 21 bm. odbył się w Karsinie wiec Z. L. N. 
na którym poseł Sołtysiak wygłosił dłuższy referat. 
Pan poseł Sołtysiak wykazał w swym referacie że 
budowę państwa polskiego rozpoczęto na niewłaści 
wych podstawach. Zaznaczył, że od początku starły 
się dwa obozy, dwa sposoby myślenia, dwie kultury 
wschodu i zachodu.

Obóz narodowy broni prywatnej własności, jest 
przeciwny ślubom cywilnem, demoralizacji, wojska i 
młodzieży. Doświadczenie uczy nas że państwa gdzie 
wprowadzono politykę w wojsku upadają.

Obóz narodowy stoi na stanowisku, że sejm 
obecny musi być zmniejszony do połowy, a przyszła 
ordynacja wyborcza musi być znacznie zmieniona na 
korzyść Polaków.

W referacie następnym p. poseł Szturmowski wy­
kazał główną przyczynę obecnego zamętu.

W dyskusji zabierało głos kilka mówców, pod 
czas której poruszono nędzę robotniczą unifikację 
Poznańskiego i Pomorza z resztą Polski zniesienie 
wygórowanych kar za zwłokę w płaceniu podatków itp. 
Po zebraniu zgłosiło się paru interesentów którym 
posłowie dali odpowiednie wskazówki.

Po skończonem zebraniu odezwały się głosy aźe ■ 
by posłowie częściej zechcieli zawitać do naszej wio 
ski. Prośbę tę składamy za pośrednictwem naczego 
pisma.

O sie. (As.) (Ruch w towarzystwach.) Istniejące 
tu od niedawna towarzystwo śpiewu „Moniuszko* 
urządziło ubiegłej niedzieli na sali p. Smeji zabawę 
połączoną z przedstawieniem amatorskiem. Odegrano 
wesołą farsę „Świat bez mężczyzn*. Nie potrzebuję 
chyba dodawać iż gra amatorów a zwłaszcza pp. Ku- 
zimskiej, Jagłówny i Kałdowskiej była doskonała w 
zamian czego zdobyli też huczne oklaski. Deklama 
cję „Polskie morze" wygłosił jeden z urzędn ków per 
sonału tartaku p. Kubicy. Pomimo krótkiego istnienia 
swego nowe towarzystwo pod batutą dzielnego dyry­
genta p. dr. Konitzera zaśpiewało kilka pieśni z któ 
rych zwłaszcza „Nasz Bałtyk" zyskał gorące oklaski. 
Ka koniec p. Włoch przedstawił nam wielce komiczną 
rzecz: Muzeum starożytności, poczem prezes p Kierz 
kowski podziękował wszystkiem za tak liczny udział 
widząc w tem dowód że nasza ukochana pieśń polska 
liczyć może na poparcie Potem odbyła się zabawa 
taneczna. Oprócz tow. „Moniuszki" istnieje tu jeszcze 
Tow. śpiewu „Lutnia" — Chór męski kościelni „Dzwon* 
i chór żeński „Dzieci Marji",

— (Lipinki zakupili sikawkę.) Gmina Lipinki 
Nowskie nabyła od tutejszej gminy starą lecz jeszcze 
-dobrze utrzymaną sikawkę w cenie za 1000 zł.

— (Licytacja przymusowa.) Jednej l  obcych firm 
handlu drzewnego sprzedano w tych dniach drogą 
przymusowej licytacji leżące tu drzewo budulcowe za 
niezapłaconą zwózkę z lasu jak i pracę robotniczą. 
Drzewo kupił budowniczy S. z Osia.

— (Zgony.) Niedawno zmarł tutejszy obywatel 
tśp. Jan jOpertowski w 75 roku życia. Nieboszczyk 
należał do rzędu tych ludzi co każdej chwili gotowi 
są służyć czynem i radą bliźnemu. Ubiegłej soboty 
odbył się pogrzeb śp. obywatela Wawrzyńca Roma 
nowskiego z Starej Rzeki. Od czasu przejęcia Porno 
iza piast wał on przez kilka lat urząd sołtysa, R. i p.

— (Noźownictwo na porządku dziennym) Nożo 
wnictwo zaczyna w naszych Borach przybierać co raz 
większe rozmiary. Przed kilka tygodni przybyła tu 
o północy furmanka z Suchobrzeznicy wioski oddało 
nej stąd o l5  kim. po lekarza do człowieka którego 
ma weselu pożgano nożami. Lekarz p. P. udał się na­
tychmiast w podróż i udzielił poranionemu pierwszej 
pomocy lekarskiej

W ubiegłym tygodniu przywieziono do szpitala 
tut. człowieka poranionego nożem i to na zabawie 
w Lipinkach. Zawezwany lekarz p. K. zaopatrzył go 
opatrunkiem. Odebrał on cios w piersi i okolicę oka. 
W obydwóch wypadkach główną rolę odgrywało nad 
mierne używanie alkoholu Stan rannych jest groźny.

O sie. (t) (Święto Młodzieży). W celu uczczenia 
swego Patrona św. St. Kostki, obchodziło tutejsze 
Stów. Młodzieży Polskiej dnia 14 bm. swe święto do 
roczne. Już w piątek i sobotę cdbyły się rekolekcje 
w których młodzież liczny wzięła udział. W niedzielę

Najnowsze wiadomości
(Informacje własne).

10 wzięźniów, którzy zostali wyzwoleni wskutek j 
napadu na więzienie w Gliwicach przekroczyło już 
granicę polską. Strażnik więzienia został przyareszto* 
wany. Na G. Śląsku zaszło kilka wypadków zama­
chowych. Niemiecki przedstawiciel przy komisji mie­
szanej zaprotestował u przewodu. Calondera przeciw 
ostatniej demonstracji w Kalowicach.

Spotkanie Czyezeryna z Zaleskim. Donoszą, że 
polski min. spraw zagr. Zaleski który wyjechał do Ge 
newy, z Genewy uda się do Paryża, aby odbyć kon­
ferencję z Czyczerynem.

Aukcja belgijskich zapasów wojennych floty i 
broni odbędzie się w najbliższych tygodniach.

W Grecji utworzył się rząd koalicyjny.
Warunki francuskie wsprawie konferencji 4 mo­

carstw są tego rodzaju, że Francja zastrzega się, iż 
w sprawy czysto włoskie i francuskie innym mocar 
stwom wmieszać się nie pozwoli Strony mają swe 
sprawy omówić każda osobno Francja z Włochami, 
Anglja z Włochami itp Konferencja odbędzie się 
zapewnie w Stresa mieścinie na pograniczu szwaj 
carskiem

Komisarz bolszewicki Czyczerin przybył io  Berlina.
Nowe sensacyjne aresztowania spiskowców wło 

skich poczynione zostały przez władze francuskie w 
Nicejl. Są one w związku z przyaresztowaniem szple 
gów włoskich Propoce i Batapia Policji francuskiej 
dostały się w ręce ważne materjały dotyczące sieci 
kolejowej spraw lotniczych oraz Algerji dtp.

W Anglji wybrany został w Huil członek partji 
robotniczej Kenworthy na posła do parlamentu.

Król rnmuński Ferdynand wyraził się przeciw 
objęciu rządów przez zdetronizowanego królewicza 
Karola. Królowa rumuńska przybyła do Paryża.

podczas mszy św. przystępowała młodzież do Komunjl 
św Po mszy św. wygłosił do młodzieży podniosłe 
kazanie wicepatron Stów. ks Ptacb. Po poł. o 5 tej 
odbyła się na sali p. Smeji uroczysta akademja, którą 
otworzył patron Stów ks. prób. Puppel. Nastąpiły 
przemówienia sekr. Stów. p. Pająkowskiego, oraz pa 
trona Stów. ks. prób. Puppla, który przy końcu swej 
mowy prosił chętnych do współpracy nad wychowaniem 
młodzieży i do organizowania się w kółku „Przyjaciół 
Młodzieży". Odśpiewaniem pieśni „Boże coś Polskę* 
uroczystą akademję zamknięto. Póczem utworzono 
Koło Przyjaciół młodzieży, gdzie prezesem obrany został 
p. Bocian, sekretarz nadleśnictwa.

G rudziądz. (6-letnia dziewczynka pod kołami 
tramwaju,) Tramwaj najechał na ul. Chełmińskiej na 
6 letnią dziewczynkę Stanisławę Mazur. Nieszczęśiiwę 
dziewczę doznało pokaleczeń na głowie oraz potłuczeń 
na całem ciele. Przybyli na miejsce wypadku rodzice 
odwieźli nieszczęśliwą córkę do lekarza celem udzie 
lenia jej pomocy lekarskiej.

W ie rzch y , (t) (Kradzież) Do oberżysty p, Ja- 
szewskiego włamali się w nocy z soboty na niedzielę 
nieznani dotąd sprawcy i skradli różne rzeczy wartości 
około 400 zł,

Ż a rn o w ie c , pow. Pack. (Hojny czyn obywa­
tela). Pan Wiktor Zipcer, dzierżawca domeny pań 
stwowej w Zarnówcu pow. Puck wybudował dla Policji 
Państwowej przy małej pomocy rządowej domek 
kontrolny na punkcie granicznym, gdzie z bra­
ku funduszy sami funkcjonarjuszy wybudowali uprze­
dnio własnemi siłami szopę, dającą im wprawdzie 
kryjówkę przed deszczem ale narażającą władze pol­
skie na drwinki ze strony przekraczających granicę 
obcokrajowców.

Ten hojny i godny naśladowania czyn obywatele 
polskiego i dbałej o najdalej na północny-zachód 
wysuniętą placówkę graniczną — zjednał sobie nie- 
tylko wdzięczność zainteresowanych funkcjonarjuszów 
Policji, ale i całego społeczeństwa.

K o śc ierzy n a , (Tajemniczy szkielet.) Wczoraj 
odnaleziono w Werchubowie (przy Kościerzynie) szkie 
lety ludzkie i to dziwnym sposobem a mianowicie: 
pomieszkaniec Tyma uwiązał swoją krowę w chlewie 
na łańcuch, która jednak w żaden sposób na owym 
miejscu nie chciała stać, tylko targała się na wszystkie 
strony. Zdziwiony lakiem zajściem zaczął kopać w tem 
miejscu sądząc, że znajdują się tam skarby, natrafiając 
na szkielety ludzkie. Przypuszczają, iż jest to szkielet 
z przed mnlejwięcej 5-ciu latami zaginionej kobiety 
Miąskowskiej, która tam zamieszkiwała.

O zbrodnię posądzono jej męża Miąskowskiego 
(o jednej nodze) którego też aresztowano, lecz tenże 
podobno zaprzecza dokonanie tego czynu obwi 
niając kobietę, która u nich bywała i z którą się na 
stępnie ożenił. Przyznaje się jedynie, że pomógł jej 
zanieść do chlewa, gdzie ją zakopano. Śledztwo w toku.

— (Bójka na zabawie). W niedzielę 21. z. m. u- 
rządzono tu w Bazarze zabawę kupiecką, podczas 
której powstała bójka wśród gości, przyczem wyrzą 
dzono właścicielowi większe szkody.

K lonow o, (t) (Założenie Kasy Stefczyka.) Sta 
raniem tutejszego Kółka Rolniczego założono tu Kasę 
Stefczyka. Na zebranie konstytucyjne przybył p. Świ­
niarski z Związku Rewizyjnego Spółdzielni Rólniczych 
z Torunia Kasę tę założono na miejscowość Klono 
wo, Minikowo i okolicę. W skład zarządu Kasy wy- 
brano pp. wójta Wieczora Wł, jako przewodniczącego 
Myka sołtysa, Friesego oberżystę, Bąka członkiem 
zarządu.

P artja  pracy stawiła wniosek o wyrażenie votum 
nieufności dla rządu angielskiego. Wnios*ek ten zna­
czy tyle co opryskanie wodą gęsi,

W Genewie zakończyły się obrady podkomisji 
dla rozbrojeń.

Sekretarz angielskiego związku górników komu­
nista Cook pojechał do Moskwy— do swoich — aby 
brać udział w zjeździe związków robotniczych w Rosji,

Na japońskim regencie zamierzono dokonać no­
wego zamachu, Podczas jazdy jego autem wskoczył 
aa stopnie pewien kapłan, który usiłował regenta za­
sztyletować. Znaleziono w jego szatach sztylet 1 inną 
broń Zamach się nie udał.

Kontrola wojskowa nad Niemcami nie będzie 
zniesiona przed marcem. Do takiej ugody przyszedł 
rząd francuski i angielski. Widoki zniesiania kontroli 
są tem mniejsze, źe komisja jednogłośnie stwierdziła 
uchybienia niemieckie w tej sprawie

Wielki pożar wybuchł w składzie oliwywVeedoi 
pod Paryżem. Nad miastem unosi się wiełka czarna 
chmura. Kilka strażników zaczadziło się dymem.

Samolot wojskowy spadł w Stanford w Anglji. 
Lotnik się zabił a towarzysz jego ciężko ranny.

Autorstwo manifestu gospodarczego przypisuje 
sobie Anglik Charies Mallet

Niemieckie sposoby, Jak donoszą z Berlina 
Niemcy zaproponowały Belgijczykowi Vanderveldemu 
na obecnym zjeździe ligi narodów przewodnictwo, aby 
wzamian za to Niemiec był przewodniczącym przy 
zjeździe marcowym ligi.

Następcą posła francuskiego w Ameryce Beren- 
gera został Claudel.

Otwarcie komitetu rady Ligi Narodów w Gene­
wie odbędzie się dziś po poł. Radzie przedłożono 
wniosek rządu franc.**polskiego i finniandzkiego.

Kółko Rolnicze utworzyło również mleczarnię 
którą prowadzi p. Babiński.

— (Ze szkoły.) Na miejsce nauczyciela p Wiś. 
uiewskiego przesiedlona została p. Erna Kłopotek z 
Grudziądza.

(Licencja stadnika.) Przez komisję licencyjną zo­
stał stadnik własność p. Wł. Nowaka licencjonowany.

S w le c ie . (t) (U podoficerów rezerwy). Ostatnie 
zebranie Koła Podoficerów Rezerwy zagaił wiceprezes 
p. Chruściński, poczem przybyły ks. wikary Lewandow 
ski wygłosił odczyt na temat „Wojsko nasze dawniej 
a dzisiaj" który wzbudził wielkie zainteresowanie. Wr 
wolnych głosach nastąpiło po krótkim lecz serdecznem 
przemówieniu p. prof. Ecksteina wręczenie nagród 
członkom, którzy brali udział w zawodach strzeleckich 
w dniu 24. X Nadmienić wypada, źe pięć nagród 
pierwszych przypadły następującym członkom Koła 
Podoficerów Rez. pp. Joppek, Hoffmann, Wietrzyków- 
ski, Skomski i Kłczka. Ponadto Koło otrzymało cenny 
list pochwalny za stawioną największą liczbę członków 
do zawodów.

Bezpłatne] porady praw ej

k udziela redakcja nasza każdemu Czytel 
nikowl gazety naszej, który wykaże się 
kwitem pocztowym, źe zapisał pismo 
nasze na przyszły miesiąc. Jestto nowy 
dowód jak wielkie starania dokłada wy­
dawnictwo nasze, ażeby Czytelnikom 
w każdym kierunku służyć radą i pomocą.

L u b ie w o  (t) (Zamiary rolników.) Staraniem 
Kółek Rolniczych okolicznych miejscowości jak Lubie­
wa, Klonowa, Suchej, Zalesiał Świekatowa,jest utwo 
rżenie spółdzielni rolniczej „Rolnik". Jako siedzibę 
spółdzielni tej obrano Bruchnlewo, które uznano jako 
najdogodniejsze miejsce dla Spółdzielni,

Bruchniewo jest prawie źe centrum Miftteresowa- 
nych wiosek, a ponadto posiada dworzec na miejscu
i dogodną komunikację drogową w kierunku wszystkich
stron. Spółdzielnia, ze względu na znaczną odległość 
okolic tych od najbliższego miasta tem bardziej powi 
tać należy bowiem stanowić będzie ona wielkie udo 
godnienie dla tutejszych rolników. W związku z sprawą 
tą odbędzie się w niedzielę 5 grudnia br. zebranie 
konstytucyjne i to zaraz po nab źeństwie w lokalu 
p. Kioski w Lubiewie, wobec czego rolnicy zaintere 
sowanych wiosek powinni jaknajliczniej na zebranie 
to pospieszać.

T o ru ń . (Przeżył aż do 102 ląt). Zmarł w To‘ 
runiu w 102 roku życia dr. Aloizy Różyczka z pocho 
dzenia Czech lecz patrjota polski, powstaniec 1863 
p. Różyczka pracował w zawodzie ogrodniczym 
ostatnio jako nauczyciel ogrodnictwa na Wołyniu.

W .  M . O d a ń s k ,
— (Zaginiony marynarz polski). 17 bm. opuści 

parowiec „Gdańsk* maszynista Jan Goisz, którydotąd 
nie powrócił i zachodzi obawa, źe utonął, bowiem 
czapkę jego znaleziono w Mutławie.

- -  (Śmierć w nurtach Wisły) Onegdaj wpadł 
przez własną nieostrożność do wody przy moście 
Breitenbacha 19 letni robotnik Karol Knoch, zatrud 
mony przy obsługiwaniu barki „Paul*. Po wydobyciu 
zwłok z wody wszelkie zabiegi przywrócenia K. do 
żyda nie odniosły skutku.



„Dziennik
P o m o rs k i

p ism o dla lad* 
oośei pom orskiej 
n iech  u le  za brak 
n ie  w  żad n ym  
dom u p olsk im !

Od redakcji.
M ic k ie w ic z ó w :owi, Uvagi niedomagań i nie­

słuszna niby oszczędność przez niedostateczne oświet­
lanie ulic w mieście są słuszne. W sprawie tej jed­
nakże prosimy o przybycie do redakcji, a sprawę po­
ruszymy.

kuch w Towarzystwach.
Tow, Hod D rob iu  i Gołęb. Poczt. Zebranie 

odbędzie się w czwartek dnia 2 XII. br. o godzinie 
8,15 wiecz. w hotelu Engla.

Klub Ż eglarsk i. Zebranie miesięczne odbędzie 
ię dnia 2. XII. b. r. o godz. 8 wieczorem w hotelu 
p. Engla. Liczne punktualne przybycie konieczne.

Z w iązek  U rzęd n ik ó w  K olejow ych. Walne 
zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 5 XII br. o 
godzinie 17 w lokalu p. Jażdżewskiego. Na porządku 
dziennym bardzo ważne sprawy jak sprawozdanie 
roczne i wybór nowego Zarządu, przeto uprasza się 
o liczny udział członków. Zarząd.

T ow  P ad św . W in cen tego  a P au lo . Wal­
ne zebranie Tow. Pań św. Wincen ego a Paulo od 
będzie się w środę, dnia i. grudnia 1926 r. o godz 
5 tej po poł. w klasztorze. O Hczny udział uprasza

Zarząd.
Z e b r a n ie  T ow . P o le k  odbędzie się 3 grudnia 

na salce Starostwa o godzinie 8 wieczorem. Ks. dr. 
Kirstein przyrzekł mieć wykład o spirytyzmie. O liczny 
udział prosi Zarząd.

Tow arsystw o Z iem ian ek . Dnia 7 grudnia 
w lokalu p. Przeworskiego, o godzinie 3 ej po polu 
dniu odbędzie się zebranie tow. Ziemianek. Na po 
rządku dziennym wykład o drobiu p. hr. Bnińskiej 
oraz informacje o kursie szycia, 
członków i gości-prosi

Tow. Z goda pod op. św. 
członkom że dnia 29. XI. zasnął w

O liczny udział 
Zarząd.

Józeia oznajmia 
Bogu członek nasz

śp. Filip Pawlak. Pogrzeb odbędzie się w piątek

dnia 3 bm. o godz. 10 z miejskiego domu chorych 
O liczny udział w pogrzebie uprasza Zarząd.

Związek in w alid ów  w ojennych R. Pt K J o  
Chojnice. Zebranie odbędzie się w niedzielę 5 grud­
nia br. o godz. 1 w poł w lokalu p. Januszewskiego.

Pom  Zw iązek O sadników  Rolnych. Zebranie 
miesięczne* odbędzie się w niedzielę dnia 5 bm. o 
godz. 12 w połud. w lokalu p. Jażdżewskiego wChoj 
nicach na które z powodu ważnych spraw zaprasza 
się wszystkich osadników. Zarząd. Husarek prezes-

Silno.
Tow. Ośw. Walne zebranie odbędzie się w nie­

dzielę dnia 5 grudnia o godz. 9 tej po nabożeństwie 
polskiem na sali p. Janoschka O przybycie wszyst1 
kich członków prosi Zarząd

K on iec c z ę śc i red a k cy jn ej

Redaktor odpowiedział*?: P a w e ł  K a s z u b o w s k l . M  
urokiem \ nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiege.* 

w Chojnicach.

Wezwanie.
Niniejszem wzywa się wszystkich obywateli Państwa 

Polskiego płci męskiej, urodzonych w roku 1906 zamiesz­
kałych w obwodzie miasta Chojnic do osobistego zglo 
szenia się do rejestracji w Ratuszu pokój nr. 2 w czasie 
od 1. do J 5 12 br. włącznie w godzinach służbowych.

Do powyższego zgłoszenia zobowiązani są również 
wszyscy mężczyźni w wieku od 21 do 23 łat, którzy 
dotychczas z jakicbkolwiekbądi przyczyn nie stawali 
przed Komisją Poborową. 2745

Chojnice, dnia 30 listopada 1926 r.
Urząd Policji Miejskiej.

Państw. Nadleśnictwo Llpusz §
urządza

18 grudnia br. sobota o godz 9. rano
w  o b erży  p. E ichm ana w D ziem ia n a ch

licytacje drzewna
bez ograniczenia kupujących. Do sprzedaży przyjdą 
wyręby opałowe i drobne materjałowe roku 1926/27 
z rewiru Dunajk*, Borsztal, Dywan. Informacje w od­
nośnych leśnictwach. 2748

Nadleśniczy.

Baczność! Baczność!

jabłka
Poskopy, renety, winnik!
i inne we większych i mniejszych Ilościach

bardzo korzystnie do nabycia.

Młyńska 17. Młyńska 17.
Od 1-go g ru d n ia  2 6  r.

sprzedaje

la. piwo dubeltowe
„Bock”

Browar A. Riedel
Teł 40 Chojnice* Zał 1869 r

ooooooooooooooooooooo o o
O Cukiernia i kawiarnia Radke

W czwartek, dnia 2 grudnia br.
od godz. 8 mej wiecz.

NADZWYCZ. 
KONCERT

wzmocnione! kapeli bród Jakubowskich. ®
O

B. Radke 9» j
J  właśc. cukierni. g

j  Dziennie świeże pączki. g
) Wyborne ciastka i napoje. ©

) 0 © 0 0 0 0 © 0 0 © 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0

0)0000000

Szkoła szycia i haftu.
Szanowną klientelę naszą, oraz reflektujących 
zakupić maszynę do szycia „ S I N G E R -  
zapraszamy do wzięcia udziału w bezpłatnym 
kursie szycia i haftu maszynowego. Nauki 
udzielać będzie specjalna instruktorka z Byd­
goszczy w lokalu naszem R ynek  nr. 2 0 .

SlngerSeatinaMachineConipsny

Wszelkie druki
wykonuje

Drukarnio „Dziennika Pomorsteleso"

Aug. Muller, jubiler
Chojnice, ulica Człuchsuska nr. 3

poleca
swój bogato zaopatrzony skład

0  ZŁOTO i SREBRO
artykuły posrebrzane, mosiężne, 
niklowe, luksusowe i użytkowe. 
Sztućce z prawdz srebra i prima 
alpakaposrebrzane zegarki, kryształ 
obrączki śiubne, okulary, barometry

termometry. g

w li mm li mm w

j H u i m i i m i m n i
Uwiadomienie.

|  Szanownej Publiczności podaję do ła
M  skawej wiadomości, źe z dniem dzisiejszym 
| g  w Księgirni Polskiej o t w o r z y ł a m

s  dział robót ręcznych
■  oraz wszelkich Przyborów no takowych

1 proszę o poparcie nowego mego przedsię-
JM biorstwa. 2753

Równocześnie donoszę, źe objęłam
zastępstwo na Patefony.

■ Józefa Grochowska.

Ćmiony

Hotel Centralny
Z dniem dzisiejszym

w stępy  kabaretów
sił pierwszorzędnych artystów jak :

Ordoński (komik) Zielińskiej i innych.

Jak i wbicia do trumien
wykonanie pierwszorzędne, 
mam stale na składzie po 

_  umiarkowanych cenach.

Fr. Kiedrowski
magazyn mebli i trumien

ul. C z łu cb O w sk a  6 . ul. C z lu c h o w sk a  6 .

STRZELNICA
wł O. Kalkstein.

Jutro czwartek Z.grudnlabr

świeże kiszki
własnego wyrobu — na co 
uprz. zaprasza Gospodarz.

Poszukuje się

lokalu
urządzenie w arsztatu

możliwie w centrum miasta.
Zgłoszenia do ekspedycji 

Dz Pom. pod nr. 2751.

Polecam

CUKICDKI
przeciw kaszlu
Drogerja pod Orłem

A le k sy  W o jn o w sk f
Rynek 11.

Dobry czarny

Eskimo
z Łodzi 2 60 mtr. tanio na 

sprzedaż.
Nowemaasto 9 I.

Licytacja przymusowa
W p ią te k  3  gru d n ia  br.
sprzedam o godz. 2 po poł. 
u p. Józefa Miszewskiego 
w Lubni najwięcej dając, 
za gotówkę 2754

1 bufet, 1 kredens, 1 ka­
napę, 1 przybudówkę do 
kanapy, 1 postojnik do 
ubrań, 1 dębowy stół* 
1 kanapę starą.

Wszystkie rzeczy w dobrym 
stanie. Zbiórka kupujących 
przed licytacją w restauracji 
p. Turzyńskiego w Lubni

Winkowski
kom sąd. Chojnice.

Młody wilk
6 miesięcy „Lump*

uciekł.
Za wynagrodzeniem od 

dać u 2749
B e h n k c , adwokat.

Tow. Hodowli Drobiu i Gołębi 
poczt- — Chojnice 
ZEBRANIE

odbędzie się w c z w a r te k ,
58. X I I .  o godz. 8.15 wiecz. w 
Hotelu Engla. Dziennik obrad: 
J . W ystawa Drobiu Toruń. 2 Wy­
słanie drobiu wystawowego. 3. Od­
wiedzenie wystawy. 4. Zakup dro­
biu. 5.Przyjęcie nowych członków. 
6. rozmaite O liczny udział 
prosi Zarząd. 2783

Licytacja przymusowa
W so b o tę  4  gru d n ia  br
sprzedam o godz. 2 po poł. 
u p Jana Trzebiatowskiego 
w Kosobudach najwięcej 

dającemu za gotówkę
kilko fur iwta w stodole

•Winkowski
2755 kom. sąd. Chojnice.

Przetarg przymusowy
D nia 4. grudn ia  b r.

o godz. 10-tej przed poł. 
na placu firmy Kiełbratowskf 
w  L ęgu, sprzedawać będę, 
następujące przedmioty :

1) trzy gotowe wozy ro-v>v; 
boczę (ciężkie)

2) jeden maneż używany
3) jedne sanki wyjazdowe
4) przednie i tylne sanki 

robocze
5) jeden kultywator
6) trzy nowe koła do woza 

bez oprawy i jedno 
k}ło stare z oprawą

7) jeden pług, cały żelazny
8) jeden przód do woza
9) 1 kara do drzewa użytki

10) jedna maszyna do siecz­
ki (ręczna.)

11) jeden koń ze szoramf
12) jedna krowa cielna
13) jeden pług
14) 13 szyn bez podkładów”
15) trzy źel&zre brony
16) 1 maszyna hyblarska
1 7 )  ca. 40 kbm. szczapów 
1 0 c a . 4 kbm. kantówki
19) 4 sta ple bali brokowych 

ca, 10 kbm
20) ca. razem 5 kbm. sza 

lówek, bali i desek
21) staple drzewa ze szopą,
22) ca 20kbm.desekzeszopą
23) ca. 3—40G0 sztuk desek
24) jedna para szorów wy 

jazdowych (dwa sztuk!)
25) jedna szafa ogniotrwała 

z nadstawą z drzewa
26) jedna bryczka (czarna)
najwięcej dającemu za go 
tówkę. 2747

Sitarek
kom. sądowy w Czersku.

Stenografii
wyucza darmo, listownie (2J|% 
R ed ak cja  S te n o g r a f* . 

P o ls k ie g o ,
Warszawa, Szczygla 12.


